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SPRAW OZDANIE Z KONFERENCJI NAUKOWEJ 
PT. „POLITYKA MOCARSTW ZACHODNICH WOBEC PROBLEMU NIEMIECKIEGO

W LATACH 1945 - 1949”

W dniach 26 i 27 w rześnia 1977 r. odbyła się w  Poznaniu —  zorganizowana przez 
Instytut Zachodni oraz Instytut Słow ianoznaw stw a i B ałkanistyki AN ZSRR — 
konferencja naukow a na tem at: Polityka m ocarstw  zachodnich w obec problem u n ie 
m ieckiego w  latach 1945 - 1949.

O twierając obrady doc. dr habil. Lech Janicki, w icedyrektor IZ, podkreślił, iż 
rozpoczynające się sym pozjum  jest kolejnym  w yrazem  żyw ej i stale zacieśniającej 
się w spółpracy pom iędzy Instytutem  Zachodnim a Instytutem  Słow ianoznaw stw a i 
B ałkanistyki AN ZSRR w  dziedzinie badań tzw. problem u niem ieckiego. W yraził 
przy tym  nadzieję, iż w spólne obrady h istoryków  polskich i radzieckich przyczynią  
się do głębszego poznania rów norzędnych kw estii zw iązanych z okresem  okupacji 
N iem iec po II w ojnie św iatow ej.

Dnia 26 w rześnia w ygłoszono następujące referaty:
1. Prof. dr Jerzy K r a s u s k i ,  Ocena po li tyk i czterech m ocars tw  w obec  N ie

m iec w  latach 1945 - 1949;
2. Prof. dr W. K. W o ł k o w , P roblem  niem iecki w  po lityce Anglii  i U S A  ur 

k oń co w ym  etapie  w o jn y;
3. Prof. dr Longin P a s t u s i a k ,  P oli tyka  o db u do w y  im peria lizm u niem ieckiego  

p rzez  U SA w  latach 1945 - 1949;
4. Dr T. J. G r i g o r j a n c, K szta łtow an ie  się sy s tem u  u k ła dó w  p om iędzy  ZSRR  

a k ra jam i dem okrac ji  lu d ow e j  Europy śro d k o w e j  i po łudniow o-w schodnie j  w  la 
tach 1945 - 1947.

N astępnego dnia przedstaw iono dw a referaty:
Prof. dr W łodzim ierz K o w a l s k i ,  Stosunek Polski do p o li tyk i m oca rs tw  za 

chodnich w  k w e s t i i  n iem ieckie j w  latach 1945 - 1949;
Doc. dr habil. Jerzy S u ł e k ,  N iem cy w o bec  po li tyk i okupacy jne j m oca rs tw  za

chodnich w  latach 1945 - 1949 ł .

W dyskusji p ierw szy zabrał głos doc. dr S. P o t o c k i .  Zwrócił on uw agę na fakt, 
że w  początkow ym  okresie po II w ojn ie św iatow ej najsiln iej w  kierunku osłabienia  
N iem iec działała Francja. Z kolei A denauer snuł zam ysły jak najszybszego w zm oc
nienia pozycji N iem iec, poniew aż reprezentow ał pogląd, iż N iem cy m ogłyby zyskać 
posłuch wśród państw  europejskich, gdyby odbudowane państw o niem ieckie było 
silne, zw łaszcza m ilitarnie. Odnośnie do referatu prof. Pastusiaka m ów ca stw ierdził, 
że przedstaw ione na podstaw ie źródeł am erykańskich dane pokryw ają się z infor
m acjam i podaw anym i przez w ielu  badaczy zachodnioniem ieckich.

> W ym ienione referaty  zam ieszczono w  niniejszym  num erze „Przeglądu Z achodniego” .
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Kolejny dyskutant, doc. J. M a r c z e w s k i ,  naw iązał do referatów  prof. J. Kra- 
^uskiego i prof. L. Pastusiaka. Zauważył, że pierw szy z badaczy w iąże genezę „zim 
nej w ojny” z polityką W. Brytanii, natom iast drugi tw ierdzi, iż promotorem tego 
^ursu były Stany Zjednoczone. J. M arczewski doszedł do w niosku, że w  początko- 
Wym okresie W. Brytania w ystępow ała  z zim now ojennym i inicjatyw am i, natom iast 
Stany Zjednoczone m iały rozstrzygający głos w  podejm owaniu w ażnych decyzji od 
noszących się do polityki m ocarstw  zachodnich. W późniejszych latach in icjatyw y  
'imnowajenne stały się domeną W aszyngtonu. P rześledzenie kolejnych etapów  „zim - 
ileJ wojny” pozwala rozpoznać jej m echanizm y i w yciągnąć w niosk i w  celu uniknię- 
ua w przyszłości podobnego stanu. O m awiając genezę aktualnej polityki zachodnio
niemieckiej dyskutant zauw ażył, że tkw i ona w  koncepcjach SPD  ukształtow anych  
vv 'atach 1945 - 1949. W kw estii niem ieckiej można w yróżnić dwa aspekty: m iędzy- 
‘■arodowy — w ynikający z faktu dostosowania się RFN do pokojowej polityki euro
pejskiej, oraz w ew nątrzniem iecki — który sprowadza się do tego, iż jest to polityka  
Pokojowa, ale posiadająca elem enty ofensyw ne (podkreśla się istn ienie dwóch państw  
•'lemieckich, ale jednego narodu). C elem  polityki rządu RFN — zdaniem  J. M arczew
skiego — jest stw orzenie w arunków  do utrzym ania „kw estii n iem ieck iej” jako spra
ny otwartej.

K. P r z e s m y c k i  w yeksponow ał w  sw ojej w ypow iedzi, odnoszącej się do 
j^eratu doc. dr habil. J. Sułka, problem  roli SPD  w  dziedzinie w ew nętrznej polity-

1 władz 'okupacyjnych m ocarstw  zachodnich. Partia ta była w  latach 1945 - 1949 n aj
mniejszym stronnictw em  politycznym  na terenie w szystkich stref okupacyjnych.

°Sladała rów nież poparcie ów czesnych w ładz okupacyjnych m ocarstw  zachodnich, 
uwłaszcza angielsk ich  i am erykańskich, ze w zględu na sw ój negatyw ny stosunek
0 reżimu byłej III Rzeszy. Z drugiej strony, cieszyła się zaufaniem  m ocarstw  za- 
odnich z powodu antykom unistycznego i antyradzieckiego programu działania. 

‘ ależy podkreślić — zdaniem  K. Przesm yckiego — fakt, że SPD  w ypow iadała się 
^zeciw ko realizacji uchw ał poczdam skich, a w  szczególności przeciwko uznaniu pol- 
' lej granicy na Odrze i N ysie Łużyckiej. N egatyw ny w pływ  na stanow isko SPD  w  
0rnawianej spraw ie w yw arli członkow ie tej partii zorganizowani w  zw iązkach prze- 
!*e^leńczych. Dopiero podpisanie przez W. Brandta układu o norm alizacji stosunków  

N — PRL w  dniu 7 grudnia 1970 r. stanow iło zasadniczy przełom  w  stosunku  
°  do zachodniej granicy P olsk i na Odrze i N ysie Łużyckiej. K. Przesm ycki pod
b i ł  też, że w  okresie 1945 - 1949 ów czesny przewodniczący SPD  Kurt Schum acher 

Przeciwstawiał się zjednoczeniu w  N iem czech partii robotniczych — socjaldem okra- 
0V/ ' kom unistów.

Odnośnie do referatu doc. J. Sułka, mgr Z. K u l a k  podkreślił, że podjął on pro- 
^ ernatykę dotychczas niedostatecznie opracowaną. K w estia okupacji Rzeszy po II 
_̂ 0jnie św iatow ej oraz odpow iedzialności poszczególnych ugrupowań politycznych  

p°dział N iem iec była niejednokrotnie przedm iotem  badań, g łów nie jednak w  as- 
cie m iędzynarodowym . Doc. J. Sułek przedstaw iając cztery opcje, czyli koncep- 

r 6 r°zwoju N iem iec, zbyt optym istycznie — zdaniem  Z. K ulaka — ocen ił kierunek  
‘eutralistyCzny. N ależy podkreślić, że N iem cy nie chcieli żadnej opcji. D yskutant 

dy raz*ł opinię, iż trzy pozostałe opcje, przedstaw ione w  referacie, siln ie tkw iły w  tra- 
, '  C',ach niem ieckiej m yśli politycznej i m iały — terytorialn ie rzecz ujm ując —  

Ształt Rzeszy bism arkow skiej. D alej zaznaczył, że po raz pierw szy w  dziejach N ie- 
"llec władzę objęła niepodzielnie burżuazja. Z tego tytu łu  w ynikały  określone kon- 
^Pcje. N ie można sobie w y obrazić — stw ierdził Z. K ulak — aby klasa ta doszedłszy  

władzy, szukała sprzym ierzeńców  spoza sw ojej w arstw y.
Dr S. P r z y w a r s k i  przedstaw ił działalność Francji na rzecz zaakceptowania
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polskiej granicy na Odrze i N ysie Łużyckiej oraz uznania Polski Ludowej. Postaw a  
Francji w obec tych kw estii różniła się istotn ie od stanow iska W. B rytanii i Stanów  
Zjednoczonych, przy czym  in icjatyw y francuskie w  w ielu  punktach stykały się z po
czynaniam i polskiej lew icy. P olitycy francuscy rozum ow ali, że jeśli polska granica 
zachodnia n ie zyska poparcia państw  zachodnich, to „Polska może znaleźć się w  
sytuacji całkow itej zależności od R osji” i w ejść na drogę budowy ustroju dem okra
cji ludow ej. W czasie w izyty gen. de G aulle’a w  M oskwie, której celem  było w pro
w adzenie Francji do grona państw  decydujących o kształcie pow ojennej Europy, 
Związek Radziecki w ysunął przed Francją dwa podstaw ow e problem y: stworzenie 
system u bezpieczeństw a europejskiego chroniącego przed ew entualną agresją n ie
m iecką (w  tej koncepcji Polska z granicą na Odrze i N ysie odgryw ałaby w ażną ro
lę) oraz uznanie PKWN. Gen. de G aulle uznaw ał racje w  spraw ie granicy na Od
rze i N ysie Łużyckiej, ale nie w ykazyw ał zrozum ienia, jeśli chodziło o zaakcepto
w anie PKWN.

Spraw a uznania przez Francję zachodniej granicy P olsk i w ynikała z następu
jących przesłanek: chodziło o osłabienie N iem iec, które wzm ocniłoby pozycję Francji, 
oraz o zacieśnienie w ięzi pom iędzy Polską a Francją, co w  przyszłości pozw oliłoby  
na w ciągnięcie P olsk i w  orbitę w pływ ów  francuskich. Godne przypom nienia jest
— zdaniem  dra S. Przyw arskiego — w ystąpienie de G aulle’a w  Sejm ie polskim  W 
1967 r., k iedy m ów ił on o dwóch „bastionach” kultury europejskiej traktując Francję 
jako bastion zachodni, a Polskę jako bastion w schodni. M otyw am i postaw y de Gau- 
lle ’a była obawa przed ustanow ieniem  w  Polsce dem okracji ludow ej oraz dążenie do 
osłabienia w pływ ów  radzieckich w  Europie środkowej.

Dr S. Przyw arski szczególnie podkreślił fakt, iż poparcie dla ostatecznego cha
rakteru granicy na Odrze i N ysie Łużyckiej w yrażali przedstaw iciele różnych orien
tacji politycznych w e Francji akcentując, iż jest ona spraw iedliw a i historycznie  
uzasadniona, n ie stanow i jedynie następstw a II w ojny św iatow ej. W ystąpienia Chur
chilla  i Byrnesa n ie w płynęły  na zm ianę stanow iska Francji — w  następnych la
tach trzym ano się konsekw entnie tego, co zaprezentow ała Francja w  nocie z 7 sierp
nia 1945 r. do rządów  trzech w ielk ich  m ocarstw. Podporządkowanie się Francji — 
w  w yniku przyjęcia planu M arshalla — w ciągn ięcie jej w  orbitę hegem onii politycz
nej Stanów  Zjednoczonych spow odow ało pojaw ienie się nowych akcentów  w  poli- 
iy ce  francuskiej w obec polskiej granicy. Polegały one na uzależnianiu poparcia Fran
cji dla granicy na Odrze i N ysie Ł użyckiej od poparcia Polsk i dla roszczeń Francji 
do Nadrenii, Ruhry i Saary. W yrazem stanow iska francuskiej opinii publicznej by
ło pow ołanie Stow arzyszenia Obrony Granic na Odrze i N ysie Łużyckiej. Organiza
cja ta w ysuw ała hasło: „czym Odra i N ysa dla Polski, tym  Ren dla Francji” i roz
w ija ła  działalność na rzecz praw nom iędzynarodow ej akceptacji tej granicy. Jed
nakże uznanie granicy de jure  nastąpiło dopiero w  czasie w izyty  J. C haban-Delm asa  
w  P o lsce  w  listopadzie 1970 r.

Odrębnym zagadnieniem  jest rola lew icy i sił postępow ych w  zachodnich stre
fach okupacyjnych w  latach 1945 - 1949 w  procesie rozbijanie jedności N iem iec ora? 
w alka w  latach 1949 - 1952 o zjednoczenie i dem okratyzację N iem iec. Problemoni 
tym  pośw ięcił w ięcej uw agi doc. dr habil. M. C y g a ń s k i .  Na w stęp ie sw ojego w y 
stąpienia zaznaczył on, że zagadnienia dotyczące okupacji Rzeszy nie zostały dotych
czas w  polskiej historiografii w szechstronnie om ów ione. Poza kilkom a opracow ania
mi 2, odczuwa się w  polskiej literaturze historycznej brak źródeł do dziejów  N iem iec

*A. K l a f k o w s k i ,  N iem cy na szlakach odbudowy. Poznań 1946; P e r e g r i n u s ,  Miast1* 
niem ieckie dzisiaj. Poznań 1946; B. D a n i e l e w s k i ,  J.  K o l i p i ń s k i ,  A. R o g a 1 s Ł >• 
N iem cy rozgrom ione? Poznań 1946; E. O s m a ń c z y k ,  D okum enty pruskie. Warszawa
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W latach 1945 - 1949. Jeśli zagadnienie stanow iska niem ieckich partii m ieszczańskich  
CD U, CSU, FDP, Deutsche Partei  oraz SPD  w obec dążeń USA, W. Brytanii, Francji 

utworzenia zachodnioniem ieckiego państw a separatystycznego jest — dzięki op
racowaniom J. Krasuskiego, A. W. W alczaka, M. R akowskiego i J. Sułka — stosun
kowo w szechstronnie opracowane, to problem  w alk i lew icy  i sił postępowych prze
ciwko rozbiciu jedności N iem iec jest znacznie mniej znany. Doc. M. C ygański w sk a
zał na w ystępow anie w  obozie sił postępow ych takich ugrupowań jak: lew ica socjal
demokratyczna, sam odzielna Sozialdem okratische Aktion,  lew icow e zw iązki zaw odo
we, niem iecki ruch obrońców pokoju, Związek Ofiar H itleryzm u 3, zachodnioniem iec
kie placów ki m asow ych organizacji dem okratycznych ze strefy radzieckiej, a następ
i e  NRD, pozostające pod w pływ am i SED  (FDJ, FDGB, Nationale Front der D em o-  
kratischen Deutschlands, K u ltu rbun d  zur D emokratischen Erneuerung Deutschlands,  
bemakratischer Frauenbund Deutschlands, Gesellschaft fiir deu tsch-sow je t ische  

eundschaft), organizacje pacyfistyczne (zwłaszcza Deutsche Friedensgesellschajt,  
Bund der Kriegsgegner, Versóhnungsbund,  a w  początkach istnienia RFN także 
^estdeutsche Frauen Friedensbewegung, Feldzug der Frauen fiir Abriistung und  
Wiedeń), lew ica  protestancka pod w odzą M. N iem óllera i lew ica katolicka. N aj
ważniejszą organizacją była KPD.

Doc. M. Cygański zaakcentow ał w spólną w alkę tych  ugrupowań o utrzym anie 
Jedności N iem iec, a następnie przeciw  zachodnioniem ieckiem u m ilitąryzm ow i i neo- 
faszyzmowi. Św iadectw em  tej w alk i był ruch kongresów  ludow ych na rzecz jedności 
Niemiec rozw ijający się w  czterech strefach okupacyjnych. W latach późniejszych, 
Już po utw orzeniu RFN, siły  postępow e skupiły się na w alce o zjednoczenie i dem o
kratyzację N iem iec. Zdaniem doc. M. Cygańskiego, ruch kongresów  ludow ych oraz 
front w alki przeciw  rem ilitaryzacji N iem iec pod nazwą „Bez nas” (Ohne uns) św iad
czyły o stosunkow o dużych w pływ ach ugrupowań radykalno-lew icow ych na społe
czeństwo niem ieckie w  latach okupacji i w  pierw szym  okresie istnienia R FN (do 

r.). Lata pięćdziesiąte przyniosły osłabienie działalności sił postępow ych na sku- 
tek um acniania się rządów chadeckich i poprawy sytuacji gospodarczej w  R F N .

Doc. J. M a r c z e w s k i ,  naw iązując do referatu doc. J. Sułka, zwrócił uwagę, 
2e Wszystkie cztery opcje w ym ienione w  referacie nakierow ane były  na jedność N ie 
miec. Zachodzi jednak pytanie, jaki był stopień realności poszczególnych opcji. P o 
dobnie jak Z. K ulak zauważył, że realizacja w  ów czesnych w arunkach niem ieckich  
0Peji neutralistycznej była m ało prawdopodobana, poniew aż w ysoce problem atyczna  
^ d a je  się m ożliw ość kom prom isu m iędzy głów nym i siłam i politycznym i w  ów 
czesnych Niem czech i narzucenie tego komprom isu czterem  m ocarstwom . A naliza  
"enezy opcji doprowadziła doc. M arczew skiego do w niosku, że początków  form ow a
na się tych koncepcji należy doszukiwać się w  latach II w ojny św iatow ej. Opcja 
S ch od n ia  pow stała w  łonie niem ieckiego ruchu opozycyjnego, głów nie lew icy.

W końcowej fazie w ystąpienia dyskutant zw rócił uw agę na konieczność dokład- 
nieiszeg0 opracow ania w kładu Polski na rzecz procesu denazyfikacji oraz odszkodo- 
Wań dla ofiar w ojny i okupacji hitlerow skiej.

W dyskusji ostatni zabrał głos doc. J. S u l e k ,  który ustosunkow ał się do opinii 
dyskutantów. Odnośnie do zarzutu doc. S. Potockiego w yjaśn ił, że opcja zachodnia  
t.Vlko z pozoru m oże w ydaw ać się bliska kierunkow i narodowem u. W rzeczyw istości

P o d k o w i ń s k i ,  Czwarta Rzesza rośnie. W a rsz a w a  1948; M . P o d k o w i ń s k i ,  Za Arnc- 
rykańsklm  kordonem . W arsza w a  1952.

1 N a  te m a t  d z ia ła ln o ś c i  Z w ią z k u  O f ia r  H it le ry z m u  w  la ta c h  1947 - 1977 p a t r z :  „ P rz e g lą d  Z a - 
ch ° d n i”  n r  2/1977, s. 55 - 94 i  n r  3/77, ss. 26 -  56.
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była ona antynarodow a. Konrad A denauer reprezentow ał pragmatyzm, w yrażający  
się w  prograVnie utw orzenia państw a niem ieckiego w  takim  stopniu, jak to było m oż
liw e  w  w arunkach pow ojennych, a dopiero później odrabianie dystansu do innych  
państw . N atom iast koncepcja schum acherowska była w ybitn ie narodowa — Niem cy  
jako państwo sam odzielne, n iezależne, rów ne m ocarstwom  okupacyjnym . Obecnie 
teoria ta reprezentow ana jest przez SPD.

Naw iązując do realności poszczególnych kierunków  doc. J. Sułek w yjaśn ił, że — 
jego zdaniem  — opcja neutralistyczna była najbardziej realną opcją w  pierw szych  
latach pow ojennych, ale później — w  m iarę pogłębiania się konflik tu  W schód-Za
chód — w iększe szanse realizacji zyskała opcja zachodnia. Na zakończenie swego  
w ystąpienia autor referatu o stosunku N iem ców  w obec polityki okupacyjnej m o
carstw  zachodnich w  latach 1945 - 1949 zaakcentow ał raz jeszcze odpow iedzialność 
sił niem ieckich za utw orzenie RFN i za rozbicie N iem iec. Koncepcja Adenauera, choć 
w  zam ierzeniu m iała doprowadzić do jedności N iem iec w  rzeczyw istości doprow a
dziła do ich podziału.

Romualda Z w ierzycka

Przegląd Zachodni, nr 1, 1978 Instytut Zachodni


